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Honoris Causa na Politechnice Świętokrzyskiej

Senat Politechniki Świętokrzyskiej po raz siódmy w historii wręczył tytuł doktora honoris
causa. Zaszczytu tego dostąpił prof. dr hab. Andrzej Radowicz, znany na całym świecie
autorytet w dziedzinie mechaniki oraz wieloletni pracownik naukowy świętokrzyskiej
uczelni.
Prof. dr hab. Andrzej Radowicz, choć z wykształcenia jest fizykiem teoretycznym, związał
swoją karierę naukową i życie z przedmiotami technicznymi. Jest wybitnym specjalistą w
zakresie badań własności mechanicznych ciał stałych z uwzględnieniem dynamiki i statyki
efektów, zagadnień związanych z warunkami generacji fal powierzchniowych oraz
problemów generacji pól elektrosprężystych w warstwowych strukturach anizotopowych. Są
to zagadnienia naukowe z najwyższej półki, a profesor Radowicz jest jednym z najbardziej
uznanych fachowców w tej dziedzinie. Współpracuje z wieloma zagranicznymi instytutami i
naukowcami o światowej sławie.

Profesor Radowicz jest związany z Politechniką Świętokrzyską właściwie od początku jej
istnienia. Jest wychowawcą i promotorem wielu pracowników świata nauki, zasłużonym dla
rozwoju świętokrzyskiej uczelni. Tak wspominał swój pierwszy kontakt z Radowiczem rektor
Politechniki Świętokrzyskiej, prof. dr hab. Stanisław Adamczak. – Poznałem profesora
Radowicza jako młody nauczyciel akademicki, gdy prosiłem go o zgodę na mój pierwszy
wyjazd zagraniczny do Czechosłowacji, do Instytutu Łożysk Tocznych w Brnie- mówił
podczas uroczystości wręczenia zaszczytnego tytułu profesorowi – Zgodę taką otrzymałem
(…). Z tego spotkania wyniosłem wrażenie wielkiej sympatii i głębokiego zrozumienia
profesora dla dążenia młodej osoby do poszukiwania możliwości naukowego rozwoju. Jak się
okazało, z biegiem lat, wyjazd ten był początkiem i fundamentem szerokiej mojej
międzynarodowej współpracy, której efektem były otrzymane przeze mnie kolejne stopnie,
tytuły naukowe i honorowe oraz międzynarodowe projekty potwierdzające wysoką pozycję,
prestiż naukowy i dydaktyczny Politechniki Świętokrzyskiej- mówił rektor Adamczak.

Oprócz działalności naukowej, profesor Radowicz, zawsze zaangażowany był mocno w
sprawy uczelni. Przez cztery kadencje był prorektorem uczelni, organizatorem pierwszego
studium doktoranckiego, dziekanem Wydziału Mechanicznego, dyrektorem Instytutu
Mechaniki Stosowanej, a nawet inicjatorem uruchomienia na uczelni międzynarodowego
programu Socrates – Erasmus. Oprócz tego był przez wiele kadencji członkiem kapituły
Medalu Politechniki Świętokrzyskiej, przewodniczącym komisji etyki, komisji dyscyplinarnej
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i przewodniczącym Komisji Statutowej. Stanowiska pełnione w ciągu tych wszystkich lat
przez zasłużonego naukowca, trudno wymienić jednym tchem. Tak mówił o nim prof. dr hab.
Andrzej Neimitz, któremu podczas uroczystości wręczenia tytułu honoris causa przypadł
zaszczyt wygłoszenia laudacji, czyli mowy pochwalnej, na cześć profesora Radowicza.- Był
moim mentorem, autorytetem i przyjacielem. Takim był dla wielu z nas. Przed laty,
przyjechaliśmy tu z Krakowa, gdzie dystans między doktorem a magistrem był ogromny.
Profesor Radowicz pozostał ciepłym i otwartym człowiekiem do dnia dzisiejszego- wspominał
profesor Neimitz.

Sam profesor Radowicz był podczas ceremonii poruszony tym wyróżnieniem – Jestem
zaszczycony honorem, jakim obdarzyliście mnie nadając mi tytuł i godność doktora honoris
causa mojej umiłowanej uczelni, Politechniki Świętokrzyskiej- mówił profesor na wstępie
swojego wykładu – Patrząc wstecz, widzę dokładnie wszystkie te lata, a mija właśnie 50 lat
od chwili rozpoczęcia mojej pracy w Katedrze Mechaniki Politechniki Poznańskiej. Zdaję
sobie sprawę z tego, że to nie historia i nie zdarzenia, przecież jakże burzliwe w ciągu tych
lat, były dla mnie najważniejsze. Najważniejsi byli ludzie, których spotkałem na swojej
życiowej drodze – mówił.


